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F i  sf che rem n a  c z e l e  i  dow. b ry g a d y  SA- 
l e i  s te m . J e d e n  z c z ło n k ó w  Rady Hurodó
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I ». SPRAWY POLSKIE*.
fo d ż  l a ’cz’eTny gen . Sośnico w s k i  doko­

n a ł  i n s p e k c j i  s z k ó ł  j u n a c k i c h  na  B l i ­
sk im  W sch o d z ie , w to w . gen . T o k a rz e w ś k ie -  
go i  Szysz?xi~BAhusza. W p rz e m ó w ie n iu  
do junaków w y r a z i ł  s i ę  gen* S o śn k e w sk i t  
" n i e  t y l k o  t r z e b a  um ieć w a l c z y ć  i  u -  ' 
m ie r a ć  z a  O jc z y z n ę , - t r z e b a  ró w n ie ż  u -  
m ieó  żyć i  p raco w ać  d l a  n i e j ! ”

Wśród o d z n a c z o n y c h  ż o ł n i e r z y - - S t .  Z j e ­
d n o c z o n y c h  z n a j d u j e  s i ę  w i e l u  P o lak ó w . 
Św ieżo o d zn aczo n o  znów p o r . M r  o c z kow -  
s k i e g o ,  k t ó r y  p o s i a d a  ju ż  3 o d z n a c z e ­
n i a  am er. l o t n i k ' am, k p t  ilowak c t r z y m ą ł  
w y so k ie  o d z n a c z e n ie  c h i ń s k i e .  P i l o t o w a ł  
on s a m o l o t y , z a o p a t r u j ą c e  C h in y ,O s t a ­
t n i o  d z i ę k i  p r z y to m n o ś c i  u m y s ł u , u r a t o -

wej u ja w n i ł  22*XI*, że w P o l s c e  z g i n ę ­
ł o  dotąd 2 1 /2  m il  jona  ' żjj-dów.prawdopo­
dobnie je szcze  w c a ł e j  P o l s c e  p o z o s t a ­
ł o  p rzy  ż y c iu  żydów k i l k a s e t  t y s i ę c y .

P re m .M iko ła jczy k  u d z i e l i ł  wywiadu 
r e d a k to r o m  dzienników d o m in ia ln y c h .  Tty~ 
powiedfeiał s i ę  w nim p r ź o c iw  m o ż liw o ­
ś c i  s to sow an ia  wobec P o l s k i  m etod  p o ­
dobnych do zastosowanych wobec I t a l i i .  
P o l s k a  j e s t  n a js ta r s z y m  A lia n te m .M a  
sw ój r z ą d  l e g a ln y .W  K r a ju  d z i a ł a j ą  l e ­
g a ln e  w ł a d z e , k t ó r e  t r z e b a  b ę d z i e  t y l ­
ko u ja w n ie .C o  in n e g o  W ło ch y .lam  r z ą d u  
d e m o k ra ty c z n e g o  n i e  b y ł o .  T rz e b a  go 
w ię c  było_ d o p ie r o  z o r g a n iz o w a ć .

P a n i  C e c y l i a  M ik o ła jcz jak o w a , żo n a  
p r e m i e r a  j e s t  z a w z i ę c i e  p r  Z 0 s l o l  dowaną 
p r z e z  w ła d z e  n iem . 13 n i e s .  s p ę d z i ł a  ju ż  
w " W ię z ie n ia c h .P o  ś m i e r c i  g en . S i k o r s k i e ­
go, gdy - .M ik o ła jc z y k  z o s t a ł  p re m ie re m , 
zonę j e g o , n a  r o z k a z  H im m lera  u m ie s z -w a ł  ż y c i e  20 osobom z a ł o g i  s a m o lo tu .

50 in ż y n ie r ó w  p o i . , p r a c u j ą c y c h  w T u r - OZOno w O św ię c im iu ,  
c j i ,  z y s k a ł o  s o b i e  _ znakom! t ą  o p i n i ę .  . y  T u r c j i  u k a z a ł a  s i ę  k s i ą ż k a  " P o lo -
T urcy  _ z a a n g a ż o w a l i  p o czą tk aw o  k i l i m  n i ą "  m łodego  t u r e c .  o i s a r z a .P r z e d m o w ę
P o laków , z i n ż .  * /ędryohow skin  _na c z e l e ,  n a p i s a ł  Y a l c z i n  n a  j p o p u l a r a m i e  j s z y
d y r i  za."ladów  RMD de w y tw ó rn i  s a m fr ł i tó w . - p u b l i c y s t a  t u r . P i e r w s z y  n a k ł a d  j e s t  
D o sk o n a łe  r e z u l t a t y ,  s k ł o n i ł y  T u r c ję  n a  wyczerpaniu.K s ią ż k a  d o s t a ł a  s i ę  do
ao- sk o m p le to w a n ia .  z e s y k l u  R v£D i  P a ń s tw ,  r ą k - 150. .p a r l a m e n ta r z y s tó w  t u r e c . N a
Z a k ł .L o tn i c z y c h jk tó r e m u ,  pow ierz© n# w s t ę p i e  omawia ona  p r z y ja z n e -  s t o s u n k i
z r e o r g a n i z o w a n i e  t u r e c k i e g o  p rz e m y s łu  

L o tn ic z e g o  w y tw a r z a ją c e g o  o b e c n ie  ju ż  
300 m aszyn  m ie s ię c z n ie .W b r e w  zab iegom  
Niemców p o w ie rz o n o  ró w n ie ż  Polakom  
z o r g a n iz o w a n ie  w y d z ia łu  l o t n i c z e g *  n a  
t u r ą c k i e  j  P o l i t e c l in i c e , p rzyczym  3 ‘ k a -  
t e d r y  ’- o b j ę l i  i n ż’y n ie r o w ie  . p i l s o y .

" S o k ó ł"  w P i t t s h u r g u  k o sz te m  1 1 /2  
m i l i o n a  d o la ró w  u fu n d o w a ł  3 bombowce, 
k t ó r e  n a z w a n o ; " P o l s k i  S o k ó ł z A m e ry k i”
"Duch Warszawy" i  " P a d e r e w s k i ”.

Niemcy z a p r a w i a j ą  H i t l e r  Ju g e n d  do

p o l s k o - t u r e c k i e , n a s t ę p n i e  w b a rw n e j  
f o r m ie  p o d a je  w iad o m o śc i  o P o l s c e . I l u ­
s t r a c j e  i  4 mapy u z u p e ł n i a j ą  t e k s t .  
K s ią ż k a  n i e  ma c h a r a k t e r u  p o d r ę c z n ik a .  
P i s a n a  j e s t  żywo i  b a r w n ie .

" H a rd y ” omawia w o s o b n e j  a n g . b r o s z u ­
r z e  d z i a ł a l n o ś ć  p o i . m a r y n a r k i .

A d m ira ł  Cuhningham o d z n a c z y ł  w y s o k i­
mi a n g .o d z n a c z e n ia m i  3 o f i c e r ó w  i  5 

> pod o f  i c .  m a r y n a r k i  mol* •
.  CA

1 S w i t " p o d a j e , ż e  Niemcy u s i l n i e  s z e ­
r z ą  o b e c n ie  k u l t  F r y d e r y k a  W ie lk ie g o .

p o tw o rn y c h  o k r u c i e ń s t w .  O d d z ia ły  H i t l e r  D la c z e g o ?  Bo t e n  w ła ś n ie "  k r ó l  
J u g e n d ’w W arszaw ie s t r z e l a ł y  o s t a t n i ©  
do p rz e c h o d .  i  ów n a  u l i c y ,  k a to w a ły  w ię ­
źniów  i  p o p i s y w a ły  s i ę  z b r o d n i  c z ę ś c ią . .

K i lk a  t y s i ę c y  żydów ukryw a s i ę  j e ­
s z c z e  w spa lonym  w arszaw sk im  g e h c ie ~ .  
if  h  m ir ra c h  w r o z b i t y c h  k a n a ł a c h  ż y j ą  
j e s z c z e  c i ,  k t ó r z y  u s z l i  o g n ia  i  r z e z i .
P o l s c y  s z m u g le rz y  z a o p a t r u j ą  i c h  w ży ­
wność k a n a ła m i .N ie m c y  p a t r o l u j ą  g e h to .
C o d z ie n n ie  odbywa j ą  s i ę  e g z e k u c je ,  r o z ­
s t r z e l i w a n i a  u j ę t y c h  zb ieg ó w  żydówsk±h 
i  p o i .  sz raug le rów . Z M ajdanka  p r z e w i e - '  
z i  ono św ie ż o  do Krakowa 25 t y s . ’żydów 
do r o b ó t  p rzy m u so w y ch .Ust a l o h o  l i s t ę  
w in n y c h  z b r o d n i  w w a r s z ; g e t c i e  z gub.

w c z a s i e
7- l e t n i e j  w o jny  c z ę s t o  p r z e g r y w a ł , a  p o ­
tem  na  k o n f e r e n c j i  p o k o j o w e j , p o t r a f i ł
o sz u k a ć  swych z w y c ię s k ic h  p rz e c iw n ik ó w .

W L o n d y n ie  o d b y ł  s i ę  w d n ia c h  1 3 -1 3  
X I. z j a z d  Po laków  a m e r . , s ł u ż ą c y c h  ocho­
t n i c z o  w a m  i  i  am* i  w o jsk u  p o i .

" P io ru n "  o s t r z e l i w a ł  o s t a t n i o  w y b rz e ­
że  w ło sk ie .K o n w o jo w a ł ' t e ż  k rą ż o w n ik ,  
n a  k tó rym  z n a jd o w a ł  s i ę  k b ó l  W ik to r  
Em anuel i  m a r s z .B a d o g l i o .

"D zik" z a t o p i ł  2 c y s t e i n y ,  2 s t a t k i  • 
p a s a ż e r s k i e  1 s t a t e k  t r a n s p . ,3  dużo 
b | r l d . Ogółem z a t o p i ł  Al t y s .  t o n .

" S o k ó ł"  z a t o p i ł  s t a t k i  o 11 t y s * t o n .
11ceprora . Kivapi ń s k i  o ś w ia d c z y ł ,  i ż  k o -



misja IOTKRA rozpatm je poi.unio o G 0 
użyciu sił roboczych i zasobów nieci, 
do odbudowy krajów zniszczonych.Pomoc 
UNBRA będzie planowa i długotrwałą* - 
Kapitał zakładowy jest równy 5-krotnemu, 
mu rocznemu budżetowi Pols Id. Prace 
UJ7RRA będą wstępem do rozbudowy oktno- 
uicznej świata*Żądania Polski są roz­
patrywane w licznych komisjach.
5|ITYH. Tribune” zamieścił wywiad z wic.- 
p. rem. Kwapić skini o staraniach rządu 
przyjścia z pomocą rodakom w Kraju. Za 
pośrednictwem Miedzynar. Czerw. Krzyża 
starano się nb.o dostarczenie dzieciom 
p o 1. t ranu. li i em er s t ano w.c z o s i ę s; o r z e - 
ciwili. Kienc' po 'wojnie będą zmuszeni

-  -  • w  o  udo danin na rzecz krajów zniszczonych
1 do robociny,
W Chicago odbył się wiec protostaeyj- 

ny przeciw pite ślad ovaahiu zrzez Hiem- 
ców dzieci poi.Przemawiał cenzor Świe­
tlik. Zebrano 5 tys.dolarów i przesła­
no je na ten oel do rąk '/.melony Sikor­
skiej. 130 dzieci poi. z Meksyku przyby­
ło do St. Z jednoczonych. -

Min. spr. zagr. Romer oświadczył przed­
stawicielom niasy pol.:nwojna weszła 
w fasy decydujące, laśza postawa-nie. 
Uległa zmianie.Liczymy ha przyjaśń i 
lo jalność W. Brytapiii, oraz na żywą sym- 
patnie St. Z j edn. Z da j eray sobi 3 sp'favlę,
■|e naszą wielką siłą jest oblicze mo­
ralne sprawy, o którą walczymy. Słuszna 
sprawa jak wierzę, zwyciężyć. * * ąe
!łSoojal Lemokrateh” pisze obszernie

0 wizycie Kiramiera H  Polsce.Buch pod­
ziemny poi.bart o’silnio wzrasta.Sytu­
ację chce Himmler opanować prozy nów o go 
szefa policji w G. G. gen.-Kopne, ktf>xy 
śle zapisał się na tyra stanowisku w 
Wielkopolsoe.

Mą j o r Urb anowi oz,d-cy sł jumo go dyw i- 
z jonu 303 został przydzielony do głów­
nej kwatery sił lotniczych w Chinach.

W Stanisławowie doszło do rozstrzela­
nia przez Hiemoów 27 Ukraincó-w za wro­
gie akty wobeo władz.Straćopo również
2 popów.
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Zwracamy się do naszych Czytelników
1 Przyjaciół z usilną prośbą,aby dla 
Pol.Oddziałów Bojowych składali na ręce 
kolporterów komunikatu ciepłą bieliznę, 
swetery, szaliki, rękawico, opuce, a również 
paczki kawy,herbaty zioł.i tiuchary. Żoł­
nierz poi.ma prawo wyczekiwać da/oĄów 
pamięci,miłości i uznania od społeczeń­

stwa Polski Walczącej.
II. SPRAWY HAJWAŻKIBlSiL.

• FarafętajT̂ Tófóbrze ’jak "Berlin mani­
festował radośnie na wiadomość o bomb 
bardowaniu Warszawy w o wrześniu 1939* 
I.ęrąz przyszła wreszcie kryska na Ma- 
tyska i sam doznaje, co to znaczy cier­
pieć bombardowanie.17*KI*przeżył bo- 
I e sny pic rv\r szy atak. I oraz, w tym ty go - 
dniu Berlin bierze cios po ciosie.
W nocy z 21 na 22.XI. silny zespół A- 
;no'torowych bombowców RAP zjawił się 
o go z.Q-mej wieczór i w pół godziny 
zrzucił ponad 2>00 ton bomb.Akcji bom­
bowców sprzeciwiało się zaledwie kil-■A Ł/ka myśliwców niem.Pociski artylerii 
zdołały strącić 25 bombowców,co sta­
nowiło nieznaczny procent atakujących. 
Zniszczono silnie centrum Berlina. 
Gmachy rządowe na Priedriclistrasse i 
Unter den Linden legły w gruzy.Budy- 
gnfek poselstwa szwajo.uległ zniszcze­
niu. Członkowie po selstwa ocaleli.Bom­
by padły równied na gmachy poselstw 
■ szwedzkiego, franc., fińskiego. W 20 mi­
nut po zrzuceniu pierwszej bomby na- 
stąpiła, dna jwiękkza eksploz ja jaką wo- 
pd-le .słyszano ria terenie -Hiemiec.Plac 
ĄfL ek sąnd ra mo on o zd owa siowany .-Lóż ary 
objęły całe dzielnice.Kilka jeszcze 
tygodni team pisał dr.Ley:” jedno jest 
pewne,iż“najgorszy okres, jfśli chodzi 
o naloty mamy już za sobą”. ie::az Ber- 
lińczyoy zobaczyli jak wygląda ”dobry 
o kr e sn.P on i e dz i ałk o ał zr dz ioń s z al ad; y 
jeszcze pożary.Dworzec poostdamski i 
wszystkie linie ż dworca zniszc-żon*. 
Gmach ministerstwa spr. zagr. uległ bom­
bom i pożarowi.Ucierpiały mocno za­
kłady Siemensa i Askanie.Był to najsil­
niejszy nalot przeprowadzonych na sto­
licę, a zarazem najkrótszy.Zrzucony 
ładunek bomb był 5-krotnie -większy od 
największego ładunku bomb, zrzuconego 
•na przez lie&cy na Londyn.Ustał ruch 
na ulicach stolicy.hiena dopływu ga­
zu i elektryki.Połączenia telefonicz­
ne Berlin-Sztokholm i Berlin-Budapeszt 
były ze rwane. .Siostrzeniec króla szwe- 
dz Idle go Gustawa hr.Bernadotte, który 
był' w czasie nalotu w Berlinie, wyra­
ził się,że po nalocie zamieszanie w 
stolicy_ było tak wielkie,ze^poselstwo 
szv/edskie nie mogło nawiązać z ni en. 
władzami kontaktu i nie doprosiło się 
pomocy.Obecnie poselstwo przeniosło 
się do f.erm wie jakich, ICO kim, od Ber­
lina. 2>. XI. w Berlinie pożarem były ©b-
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jęte jeszcze całe dzielnice, zwłaszcza 
Zakłady Siemensa i A E G-. lojże ncoy 
23. XI i nastąp ił nowy ciężki rial.ot, który 
trwał około 20 mimut i byk też b.sku­
teczny. 20 bombowców nie wróciło a nalo­
tu, PrzerA/ano program, radiowy.liektóre 
stacje.zagraniczne dotąd nie są urucho­
mione. W gruzy poszły liczne budynki 
hitlerowskich dygnitarzy.Dziesiątld. 
tysięcy Berlińczyków jest bez dachu, • 
tysiące spędzają noce na miastem, z o- 
bawy przed bombami.Przerwano 3 ponownie 
połączenie telefoniczne ze bzwecją.
Dr. Schmidt z min. spr. zagr. jest ranny. 
Min.Speer zgubił w czasie nalotu wie­
le ważnych dokumentów. 24*XI*w nocy 
zjawiły się nad Berlinem znów "Moskity* 
i zrzuciły wiele bomb. Od, 1.1.194-0 r. 
padło na Berlin 12 tys.ton bomb.lord 
Crainborne- oświadczył 24. XI. , że w cią­
gu pierwszych 10-miesięcy b.r.lotnic­
two alianckie zrzuciło na Europę 130 
tys.ton bomb.z tego na samo Diemcy 
112 tys. ton. "Daily Express’1 z 24*XI. 
pisze:"Berlin nie był przygotowany na

nych wskazidrogów pewnie atakowały ce­
le. Spustoszenia są w Berlinie ogromno’! 
:rDa-ily Telegr. pisze: "Berlin jest je­
dnym pł omieni e:n .Podróżni cy, w yjoż cl. ź ają- 
cy z Berlina są zupełnie rozirzęsieni. 
Mówią,źo nio da się wysłowić,co się 
w czasie nalotów działo.W mieście sza­
lało równocześnie '5 tvs.rożarow.Płonę.o  - i - . oły całe-ulice, żar był tak wielki,że 
na. „ratunek do jść nie było iaożna. Bomby 
egarowe wybuchały przez długi czas

po nalocie,Pasażerowie pociągów,któro 
zdołały wyjść z Berlina,wyglądali od 
czadu i sadzy jak murzyni.¥ ciągu 3 no­
cy padło na Berlin 5 tys. ton -bomb. Ga­
łę morze dymu,popiołu i sadzy unosi 
się nad miastem.Berlin jest obecnie 
najbardziej bombardowanym .miastem świa­
ta.Jeden z korespon.szwedż.donosi, żo 
min.Eibbentropp w stalowym hełmie,sam 
ratował., rzeczy z gmachu ministerstwa.

W Berlinie oficjalnie zagrożono 
użyciem tajnej broni,Ba konferencji 
prasowej rzecznik ministerstwa spr.woj. 
oświadczył,że wobec terrorystycznych
-nalotów na Rzeszę Biency z żalem z o 
stały zmuszone do użycia tajnej'broni. 
Ba pytanie ko resu ondentów cdnówił rze-

—I* <_/cznik wszelkich wyjaśnień.Musimy więc 
zaczekać cierpliwie co zrobią Kierafy.

Prasa londyńska stwierdza, żo bitwa r 
Berlin rozpoczęła się i ten oświatowy 
ośrodek hitleryzmu będzie zniszczony,
24»XI. otworzył posiedz-enie parla­

mentu ang. król Jerzy VI.Mówił o pla­
nach powojennych odbudowy świata,o 
Zamierzonych reformach w Anglii, o . . ' 
wielkich wojennych sukcesach Aliantów. 
nW przyszłym roku- uderzać będziemy 
jeszcze potężniej71.
Prez*Roosevelt w orędziu do-Kongre­

su podał piań odszkodowań dla- zdemo­
bilizowanych żodlnierzy ara er. Omówił- 
też'-wszystkie -dziedziny życia społecz­
nego St.Z jedb. .Pro jekt ubezpieczeń 
zbliżony jest do planu ang, Beve-ridgea.
Turecji dziennik "Sun Posta” donosi: 

.rząd ang.prosił Turcję o wypełnienie 
zobowiązań,wynikająoych z przymierza 
ang.-tureckiego.Rząd turecki nie wi­
dzi jednak obecnie możności do wypeł­
nienia tych zobowiązań.Rozmowy na ten 
t emat - ̂ą-, prowadź one dale j*’’Daily Tele-
- graph:lY, że1 Turo ja nie przystąpi -po 
stronię Aliantów do wojny przed wio­
sną. Atak na Bałkany nastąpi-więc ra­
czej z półwyspu apenińskiego.- 
III. SYTUACJA BA PROMACH;

OTTOWIE:--TCTr-'ma^irmia 00 anew a-
i a gonu durowy brzeg rzeki -Sangro, za ję- 
ła-Eastel di San gro, wewnątrz pasma 
Apeninów-. 24. XI. zajęła wieś Alfa dine 
i San Angela. ITa odcinkach V-tej armii 
silna działalność artylerii.Ba Bałka­
nach oddziały powstańcze • rozpoczęły 
kontrof enzywę, zwłaszcza.w re j* iłowego 
Miasta.'lotnictwo atakowało Sofię i 
Tuulon-Alianci -'ewakuowali wyspę Saacs.

WSCHÓJh 22, XI. w o j ska s ow. znalazły
się wlbuku Dniepru o 20 kim. cl punktu 
węzłowego Znamienka. Ofenzywa nięra. 
skierowana jest obecnie na linie Żyto­
mierz -Ki jów.Walki toczą się .w rej. Czer­
niach owa, 20 kim,na północ od Żytomie­
rza. Pod naciskiem wojsk ni cm. 23* XI, 
cofnięto się w rej.Brusiłowa, SO kim. 
na wschód od Żytomierza. 24.XI. donoszą.

1 Oo odparciu silnych ataków niom.ha od- 
c inku f: :ontu ki j owskie go, V re j. Oz ar- 
nia chowa i Brus iłowa bolszewicy popra­
wili swe pozycjo.Silne walki są równic 
w rej.Homla.Moskale zbliżają .się do 
miasta i atakują równocześnie z półno­
cy i południa.Kawaleria zagraża ostat­
niej linii połączeniowej- Kóhla.Los m:K - 
sta wydaje się przesądzony.W rej.Kre- 
mienczuka posuwają się Moskale nanrzóc



i zajęli stację Lekarewka.W rej.Możyra 
zajęto szereg miejscowości i miasto 
Bragin,
DALEKI WSCHODŹ. Wojska ararr.wylą- 

dowaYy na 3* wyspie Archipelagu Gilber­
ta - Apanama. Rozpoczęto ofenzyw| na 
środkowym Pacyfiku.Ostatnio zajęto 4 
wyspę Betia.Bazy jap*na wyspach Mars­
halla są stało bombardowane'.
IV, ROŻNE,Gabon et rignuńsld. powziął decyzję 
ewakuowania Bukaresztu,Pioesti i Gon-

u . . . "  ' r■ stanzy...(jen* De vers d-ca amer.w Ąuropie po­
świadczył, że rwiellcLe ;połacie Anglii
są ewakuowane z ludności.. cywilne j do/ 
przeprowadzenia wielkich manewrów ar­
mii inwazyjnej. ’ ...

W Komitecie, doradczym dla 'spraw I- 
talii przedstawiciel era ¥. Brytanii zo­
stał Mac Milian,a Et,Z jednoczonych
Mac Murphy, „ . .: :.? howym komisarzem yą-Libanie sos
Chatęniot. j -Y

R a d i o  węg*donosi,że oświadczenie 
min.Hulla, iż . nie się .nie- zmieniło , - 
w stosunkach między St..Z jednoczonymi 
a Finlandią,wywołało w Finlandii sen-
ZclG 3 ę# „ ./Daily Herald" pisze:‘'musimy przy­
gotować się na to, że koniec wojny w 
Europie jest raczej kwestią miesięcy 
niż 1at.Trzeba liozyć Się z możliwo- 
/ ścią kapitulacji liemiec,względnie^ 
któregoś z- Państw w as ais ki ch: Rumunii, 
Wę gier,Finlandii,osy Bułgaili.Komitet doradczy w Londynie będzie 
miał więc wiele pilnej roboty.

W zach.Szkocji wykryto wielkie zło­
ża węgla kamiennego,oceniany na 200 
milionów ton. •

Najsilniejszy lotniczy silnik 'wy­
produkowano w Anglii.Jest to motor 
gwiazdowy. 14— cylindrowy, o mocy 550 EM.
pojemności 33.7 litr.Stosowany jest
. do' bomb owo ów długodystansowych i słyh- 
-j nyóh Beaufighter, używanych jako., myśli­
wce dzienne,nocne i szybkie bombowce* 

Major lotnictwa. Oliver Stuart oma­
wiał w radio taktykę bombardowań* Na j- 
trudniejszy problem to doprowadzenie 
samolotów nad objełt bombardowania.' 
Niemcy doprowadzili bowiem do mistsso- 
siwa sztukę mylenia i my skew 
ba mieć mocne nerwy i bystrą obserwa­
cje, aby wśród ognia walk,atakująoych 
myśliwców i pękających pocisków arty­

leryjskich wyszukać właściwy objelct. 
Obecnie wprowadź ono więc. samoloty, 
"wyznaczające drogę", kierują nimi wy­
borni piloci,poprzedzający atakujące 
formacje,którzy.wyszukują objekty i 
rzucają nad nimi bomby świetlne, orać- 
wionego na daną noc koloru,tak,aby 
bombardujący nie zostali zmyleni przez 
fałszywe pożary,wzniećfene przez samych 
Niemoów. Ta nowa metoda dała świetne.
' wyniki.Bombowce docierają teraz do
• wyznacz on ego obiektu i nie cają się
zmylić Niemcom.
.WZołotonószy k.Połtawy wojska sow. 

zastały 12 tys. zwłok osób .cyvvilnych, 
■wymordowanych P*rzy cofaniu się z mia­
sta Niemców.Jeden z deputowanych słowackich o- 
■ świadczył się,iż zagranioą uważa się 
■ w wielu kołach Słowaków za narodowych
; qoc jalistów.,Słowacja-tymczasem w się- - 
ła udział z musu. ierąs Wojna'zbliża
s ię do grani o Sł owac ji* owac ja nie 

Ypragnie "wpływać ha wynik tej/wojny, 
chce wyłącznie zając się tylko własny
• mi spraw ani. , , • . .

Sofia jest ewakupwany z ludności 
cywilnej,Ludność gromadnie opuszcza 
miasto 'przenosząc się na wieś.
Mars z. Petain złożył swoją dymisję 

z powodu, sporu z .orzn. Laval om. Marsz.
Petain chciał zwołać parlament, co
spotkało się z przeciwem L^vala.par­
lament miał wyznaczyć następcę -Pe­
taina i .wprowadzić demokratyczne.for­
my rządu.
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Na fundusz prasowy złożono 
Kajto 50,ZY 15,Skarabeusz '2 5,-Władzio 
11,Zbigniew 100,Znaczek 15,Brzoza 10,
I greków icz 10, Wita '6, Ko dama 
tek 20,Dr*Eski. 3-0, Piątka 10 
Stefcio 500 ark.p.
Sprostowanie^# poprzednim numerze 
podano Ha 10,-ma być 50*
Fundusz SpecjalnytMaryś 20.
Z ostatniej Chwili^ 76 j ska spw .podję­
ły ńdweTiataroEe ha Białorusi na po­
łudnie od Mohylowa.W 3 dniach zajęto 
180 miejscowości w tym Propojsk i Żu- 
.raficze 70 i 75 kim. na płd. wsoh, od Mo­
hylewa oraz Ostankowicze na linii kol, 
Homel-Mohylow.Postęp wynosi od 20-45 
kim.W łuloi Dniepru zajęty został Krin ■ 
kow nad Dnieprem naprz eoiw Kremieńozu
a oraz wiele innych miejscowości.ah ‘- h r
ki niem.pod Korosteniem odparte


